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W y ch o d z i codzien n ie  o godzin ie  4 p o  p o łu d n iu  
z w yjątkiem  dni św ią teczn ych .

Num er p o jed y n czy  kosztu je w  m iejscu 10 hal. 
p ocztą  16 hal. P o jed y n cze  egzem plarze d o nabycia  
we w szystk ich  trafikach i biurach  d zien n ik ów . —  
Biura R ed ak cy i i A d m in istracy i w  K sięgarni T eresy  
Jaku bow sk ie j w  N ow ym  Sączu. Listy należy fran

Prenumerata.
z a m ie js c o w a : m ie jscow a :

k ow a ć.
R eklam acye otw arte w o ln e  o d  opłaty. 

T e le fon  A d m in istracy i Nr.

półrocznie
32 K  1 ćwierćroczn. 8 K -  h. | rocznie . 
16 K m iesięcznie 2 K —■ h. | półrocznie

25 K 
12 K

cwiercroczm e
miesięcznie

C eny o g ło s z e ń : W iersz  p e titow y  lub jego 
m iejsce 20 hal.

T abelaryczn e  i lic zb o w e  p o  30 hal., nadesła­
ne p o  60 h a l . za w iersz lub jeg o  m iejsce m iary p e ­
titow ej.

„  O głoszen ia  l ic z b o w e  i tabe laryczn e  statutow e
”  ^  tow arzy stw  a k cy jn y ch  i u b ezp ieczen iow ych , p o  60 
2 " -  hal za w iersz p e tito w y  lub jego  m iejsce.

j O głoszen ia  o só b  i zak ład ów  p ry w a tn ych  p rzy j-
nuje w yłączn ie : A d m in istracya  .G a ze ty L w ow sk ie j" .

Naczelny redaktor: ADAM KRECHOWIECKI.

„Gazeta Lwowska" będzie wychodzić od komisy) poborowych (ambulante Muste- którą zatrzymano w Cardiif przed wy-zniszczyła ponownie część linii kolejowej 
dnia dzisiejszego począwszy, aż do dal-rungs-Kommissionen) stawki (Musterung) buchem wojny, ma być zatrzymana aż koło Gewgeli, w Nowej Serbii, 
szego zarządzenia w zmniejszonym for-19., 20., 21. i 22. letnich pospolitaków a do dalszego zarządzenia, 
macie, w Krynicy-Zdroju. więc urodzonych w latach 1895, 1894, Podobne zarządzenie wydano co doi

,1893 i 1892. dalszych siedmiu okrętów niemieckich.
Pospolitacy uznani za zdatnych będą Parowiec „£lse‘‘ uznano za skonfi-

odstawiani do najbliższych oddziałów skowany i będzie on oszacowany, celem

Pomoc dla drobnego handlu 
i przemysłu.

Zdarzenia ostatnich dni spowodo- uzupełniających piechoty. O miejscu sta- sprzedaży. 
wrały  chwilowe przeniesienie siedziby urzę-|Wieni& (siedziba odnośnego starostwa)
dowej naczelnych Władz krajowych celem rozstrzyga miejsce pobytu pospolitaka. Naruszenie deklaracyi londyńskiej 
umożliwienia spokojnego urzędowania,' Analogiczne zarządzenia co do pos-
do Krynicy-Zdroju. politaków przebywających w obrębie przez Francyę.

J. E. Pan Namiestnik po wydaniu starostw powyżej wymienionych, położo- 
odpowiednich zarządzeń, opuścił L w ow a ch  w obrębie pow. komend uzupeł- Rotterdam. Holenderski parowiec 
wraz z urzędnikami Namiestnictwa i sze- mających w Gródku Jagiellońskim, Sam- „Niew Amsterdam który był zatrzymany 
fami, oraz funkeyonaryuszami Rady szkol-borze i Stryju będą w miarę okoliczności przez krążownik francuski, przybył tu
nej krajowej, krajowej Dyrekcyi skarbu wydane przez komendę wojskową (Mili- onegdaj. Częsc ładunku skonfiskowano 
i innych urzędów. Od dnia 4 b, m. urzę-tar - Komando) w Przemyślu w porożu- lako konńabar^ę wojenną. Kapitan o- 
dują w Krynicy-Zdroju Namiestnictwo imieniu z dotyczącemi starostwami. kr9tu załozył protest przeciw naruszeniu
inne naczelne Władze państwowe w kraju.

Wydział krajowy urzęduje również 
od tego dnia w Krynicy-Zdroju.

deklaracyi londyńskiej.

Opuszczając Lwów wystosował J. 
E. Pan Namiestnik następujący telegram 
do P. Prezydenta miasta Lwowa:

WOJNA. Odznaczenie ks, p ru sk ie g o  Eitla 
Fryderyka.

Oldenburg. Książę pruski Eitel Fry 
deryk, zięć w. księcia Oldenburskiego,

Nowe zwycięstwo armii nie­
mieckiej.

Wrocław. Tutejszy zastępca gene-|otrzymał ^ Y 2 żelazny I. klasy za spe 
„Bieg wypadków spowodował mnie ralnej komendy podaje do wiadomości: c?alną wałeczność w ataku, który wyko- 

celem zapewnienia niczem niezamą- N a s z a  ś l ą s k a  o b r o n a  k r a j o- na* nacze ê swego pułku przeciw artyleryi

Wiedeń. Ciężkie położenie gospodar­
cze, wywołane zdarzeniami wojennemi, 
daje się także dotkliwie odczuwać w ko­
łach drobnego handlu i przemysłu, które 
z powodu przerwania kontaktu z Bankami, 
mają brak gotówki, jakkolwiek przedsię­
biorstwa ich są zdolne do życia, byle 
tylko rozporządzały choćby nieznaczną 
gotówką.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
czyniąc zadość nadzwyczajnej potrzebie 
wydało do wszystkich naczelnych Władz 
krajowych polecenie, ażeby Kasy oszczę­
dności aż do odwołania przez czas spe- 
cyalnych stosunków, wywołanych sytuacyą 
wojenną, przyznawały kredyt osobisty 
odnośnym kołom ludności w szerszej niż 
dotąd mierze i ażeby Kasy te upowa­
żniono do obejmowania w drodze cesyj 
należycie wykazanych pretensyj względem 
Państwa, kraju, powiatów i gmm.

conego spokojnego urzędowania do ,wa p o z w y  c i ę s k i e  j b i t w i e w z i ę l a nieprzyjacielskiej.
zarządzenia ewakuacyi urzędów państwo-d Q n i e w o ij 17 o f i c e r ó w  i 1000 lu- 
wych administracyjnych we Lwowie i prze-d z ■ z r o S y j s k i e go  k o r p u s u  g w a r - - ,  t - .
niesienia chwilowej siedziby Namiestni-d y — 3 korpUSU k a u k a z k i e g o .  A 02^ 2 dzienny głównej komendy
ctwa, oraz innych naczelnych Władz ad 
ministracyjnych ze Lwowa do Nowego
Sącza. Pieczę nad bezpieczeństwem pu. Porty amerykańskie zamknięte dla 
blicznem we Lwowie powierzyłem K o -uzbrojonych w działa angielskich

armii francuskiej.

Paryż via Berlin. (Urzędowo). Głów na

Niemieckie pożyczki wojenne.

Berlin. Dzienniki dowiadują się ze 
strony kompetentnej, że niebawem dy- 
rekeya Banku państwowego wyda ob­
wieszczenie w sprawie w sprawie wyło­
żenia' pożyczek wojennych w kwocie 5

okrętów handlowych. stępujący rozkaz dzienny
Już nie czas na oglądanie się po za

mendantowi straży wojskowo-poSicyjnej.
„Liczę również na skuteczne współ- 

działanie nowo utworzonej we Lwowie,' L„„M Berlin. Temps donosisiebie, trzeba a,akowac"  wyprzić 
dia ochrony życia , m,ema .meszkancow, z Waszyngtonu pod datą 4 b. m. przyjaciela, a obszary zdobyte utrzymać
mieiskie) Straży obywatelskiej pozo- Rząd angielski z zastrzeżeniem sw o-za  wszełk ą  cenę. 
stającej pod światłem kierownictwem i anajck praWj 0parlych na ustawach, zgodził 
Prezydenta, a pokładam ufność w bogu, sj  ̂ na iikcyatywę rządu amerykańskiego,* 
że chwilowe trudne przejścia wnet prze- aby okręly handlowe angielskie, które 
miną i powrót normalnych stosunków, ckoćby lylko dia obrony miały działa;

na pokładzie nie wjeżdżały do portów 
amerykańskich. j

komenda armh francuskiej wydała na-,miliardów marek, mianowicie 5 procent.
bonów kasowych, oraz 5 proc. państwo­
wej pożyczki niewypowiadalnej przed 1.

nie-'października 1924.
Cena emisyjna zarówno bonów ka­

sowych jak i pożyczki wynosić będzie 
9772 procent.

z nim zaś powrót Władz państwowych 
do stolicy kraju, niebawem nastąpi.

C. k. Namiestnik j

K o r y t o w s k i  w . r .  Stanowisko socyalistów niemiec-
——  ... — ___ -    kich wobec wojny.

Bomby lotnikow rosyjskich na 
Gzingtau. Kapi tulący a twierdzy Maubeuge.

Tokio via Berlin. Lotnicy rosyjscy 
rzucili bomby na Czingtau.

Berlin. Poselsocyalno demokratyczny 
Stawka pospolitaków do Parlainentu Rzeszy niemieckiej Frank,

*  *  iktóry zginął w bitwie, wstępując do
oó  2Ż lat włącznie. arrilli niemieckiej, wystosował do swoich

; ______ 1 • ! 1*  X  1 , 1  ' ______ I

Z wielkiej, głównej kwatery donoszą: 
Maubege kapitulowało onegdaj. 40 .000  

jeńców, w tem czterech generałów, 4 0 0  
jdział, oraz liczny m ateryał wojenny wpadł

Działalność francuskich wolnychw na8ze r9ce-
strzelców.

Londyn przez Berlin Korespondent
dziennika Daily Telegrapk donosi z Bor-

Wedle reskryptu c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 8. b. m. dep. VII 
1. pr. 6615 zastały starostwa i powiatowe 
komendy uzupełniające obrony krajowej 
w Galicyi, z wyjątkiem pow. komend 
uzupełniających w Gródku Jagiellońskim, 
Samborze i Stryju tudzjeż wyjąwszy sta­
rostwa w okręgach tych komend (Gródek) 
Rawa, Rudki, Jaworów, Mościska, Dro­
hobycz, Sambor, Stary Sąmbor, Turka, 
Dolina, Kałusz, Skole, Stryj, Żydaczów) 
przez Ministerstwo to bezpośrednio we­
zwane do przeprowadzenia w ozasie od

przyjaciół politycznych list, w kłórynrdeaux  ̂ ^  wolni strzelcy francuscy rozpo 
uzasadnia wstąpień*: swojedo armii jako częlj atak. Jeden ze zbiegóW) który przy.
ochotnik w następujących słowach

Motywem moim było pragnienie oka­
zania czynem, że nasza uchwała z 4. sier­
pnia nie wynikła z zewnętrznego takty­
cznego przymusu, lecz z wewnętrznej ko­
nieczności, t. zn. z tego, że zupełnie po­
ważnie zrozumieliśmy obowiązek obrony 
ojczyzny

Konfiskata okrętów niemieckich 
przez Anglię.

Londyn via Berlin. Pierwszy sąd
12. do 19, b. m. zapomocą ruchomych konfiskacyjny orzekł, że barka niemiecka,

był z pewnej wsi w Ardenach, opowiadał 
korespondentowi, że uzbrojeni młodzi łu 
dzie i kobiety strzelali z zasadzki na nie­
miecki patrol ułanów.

Wieś ta została przez oddział wojska 
niemieckiego spalona.

Ruchy powstańczych band buł­
garskich w Nowej Serbii.

Saloniki. Według nadeszłych tu wia-

Generalny kwatermistrz von Stein.

KRONIKA.

Za spokój duszy ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety odbyto się dziś o godzinie 9-tej 
rano uroczyste nabożeństwo żałobne 
w Krynicy-Zdroju, w kościele parafia­
lnym. Mszę św celebrował proboszcz 
miejscowy.

W nabożeństwie wzięli udział: JE. 
P. Namiestnik Dr. Witold Korytowski 

szefem Biura prezydyalnego radcą 
Dworu Schultisem, JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław Niezabitowski, P. 
wiceprezydent Namiestnictwa Stanisław

domości banda bułgarskich p ow sta ń ców  Grodzicki, reprezentanci władz obe



W Nowym Sączu odbyto się dziś o 
godzinie 9 rano w kościele farnym uro­
czyste nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Cesarzowej Elżbiety. Mszę św. 
odprawił ks. infułat Góralik w otoczeniu 
duchowieństwa

W nabożeństwie wzięli udział re­
prezentanci władz urzędowych, autono­
micznych i wojskowych, oraz liczna pu­
bliczność.

Biura Centrali Banku krajowego prze­
niesione zostały czasowo ze Lwowa do 
Nowego Sącza (ulica Szwedzka), wsku­
tek czego instytucya ta ma możność 
nieprzerwanego obsłużenia klienteli. 
Godziny urzędowe dla publiczności od 
9-tej do 1-szej przedpołudniem.

Bank krajowy uzyskał od galicyj­
skiej Kasy Oszczędności prawo udzie­
lania zaliczek na jej książeczki wkład­
kowe a od gal. Towarzystwa Kredyto­
wego ziemskiego prawo poboru rat hi­
potecznych.

Wymarsz polskich Legionistów 
z Wiednia.

Biuro korespondecyjne donosi pod 
dniem 8. b. m .:

Po uroczystem nabożeństwie, jakie 
odbyto się w polskim kościele dla od­
jeżdżających legionistów polskich, na­
stąpiło: wczoraj uroczyste pożegnanie i 
wymarąz pierwszej kompanii legioni­
stów polskich z Wiednia w liczbie 170. 
O godzinie 2 po południu zebrała się 
w szkole realnej przy Waltergasse, 
gdzie były koszary legionistów polskich, 
prawie w komplecie wiedeńska kolonia 
polska, jakoteż bardzo liczni dygnita­
rze, między innymi wiceburmistrz mia­
sta dr- Hierhammer, b. minister Głą- 
biński, wiceprezes Koła polskiego Czay- 
ko^ski, kierownik ministerstwa dla Ga- 
licyi Morawski, szef sekcyi Madeyski, 
radca ministęryalny dr. Rosner, Stru- 
.szkjewicz, Twardowski, radcy dworu 
Binder i Łoziński, radca dworu kance- 
laryi gabinetowej dr. Lewicki, generał 
ny lekarz sztabowy dr. Kowalski, se 
kretarz ministęryalny Wysocki i inni.

Prezes wiedeńskiego komisaryatu 
Naczelnego Komitetu Narodowego dyr.

wych i w konfederalkach z polskim or­
łem, przemówienie, które zakończył wy­
razem wiary i ufności, że legioniści idą 
w zwycięstwo i cześć, miłość i wdzię­
czność całego narodu idzie z Wami. 
Idźcie walczyć w szeregach armii au- 
stryackiej. Jej ufamy i jej nasz los za­
wierzamy. Więc w chwili tej wielkiej 
zwróćmy myśl i serce nasze ku Najwyż­
szemu tej armii Władcy, ku naszemu 
ukochanemu Cesarzowi i Królowi i 
wznieśmy okrzyk, który z górą pól 
wieku wznosim z głębokiego przekona­
nia i wdzięczności: Najjaśniejszy Pan
Cesarz i Król Franciszek Józef I. niech 
żyje!

Okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie 
z zapałem, poczem muzyka weteranów 
zagrała hymn ludowy a następnie pie­
śni narodowe.

O godz. 3 po południu wyruszyli 
legioniści, idąc przez Ringstrasse z mu­
zyką na czele ku ministerstwu wojny, 
kierując się ku dworcowi kolei półno­
cnej. Muzyka grała po drodze naprze- 
mian patryotyczne pieśni austryackie i 
polskie. Publiczność utworzyła wzdłuż 
drogi szpaler i zgotowała legionistom o- 
wacye. Największą była jednak owacya 
przed ministerstwem wojny, gdzie usta­
wione były tysiączne tłumy publiczno­
ści, które obrzuciły legionistów kwia­
tami. Również z balkonów witano le­
gionistów sympatycznymi okrzykami i 
powiewem chustek. Wiele pań przer­
wało szpaler i wręczało legionistom 
kwiaty. Na balkonie ministerstwa woj­
ny ustawieni byli oficerowie, którzy wi­
tali legionistów.

Przed ministerstwem wojny legio­
niści pod przewodnictwem swego ko­
mendanta Galicy przedefilowali przed 
szefem sekcyi w ministerstwie wojny, 
marszałkiem polnym p o r u c z n i k i e m  
S c h l e i e r e m ,  który wyraził komen­
dantowi Galicyi pełne uznani e za dobry 
wygląd i wojskową postawę kompanii.

Wśród wielkich owacyj udali się 
legioniści na dworzec kolei północnej, 
gdzie były zebrane również tysięczne 
tłumy publiczności.

Na peronie zabrał głos wiceprezy­
dent austryackiego Czerwonego Krzyża;

czerwonego Krzyża.
Po przemowie bar. Becka pożegnał 

legionistów jeszcze raz dyr. Zgórski, 
poczem na komendę wsiedli do wago­
nów. O godzinie 5 m. 22 po poł. ruszył 
pociąg wśród śpiewu pieśni patryoty- 
cznyeh.

We wtorek dnia 8. b. m o godz 
piątej po południu przyjechała do Kra­
kowa z Wiednia I kompania wiedeń­
skich legionistów polskick, złożona z 170 
żołnierzy pod komendą inż. Andrzeja 
Galicy. Legioniści wiedeńscy składają 
się przeważnie z akademików i robo­
tników polskich; nie brakło jednak i 
Niemców wiedeńskich w tej kompanii. 
Jest ich mianowicie około 20. Są to 
przeważnie robotnicy.

Dziarski wygląd legionistów, woj­
skowa postawa, oraz doskonałe ich wy­
ekwipowanie i uzbrojenie zwracały ogól­
ną uwagę. Legioniści żatrzymali się 
krótko na dziedzińcu przed dworcem 
osobowym, a po skromnym posiłku 
sformowali się w czwórki i ruszyli mar­
szem przez miasto do komendy placu 
przy ul. Siemiradzkiego, skąd po zło­
żeniu raportu przez komendanta udali 
się do swoich kwater na Dębniki i do 
Krzysztoforów. Przechodzących ulicami 
miasta legionistów witała krakowska 
publiczność okrzykami. Po drodze na 
większych stacyach byli przedmiotem 
serdecznych owacyi ze strony Niemców 
i Czechów, którzy wszędzie ich gościn­
nie podejmowali.

Wstrzymanie pakietów dla poczty po- 
iowej. Dyrekcya poczt i telegrafów ko­
munikuje nam: Wskutek prośby mini­
sterstwa woj»y zarządziło ministerstwo 
handlu wstrzymanie aż do dalszego za­
rządzenia przyjmowanie prywatnych 
pakietów dla poczty polowej.

Z c i k armii. Arnice Yerordnbl. 
donosi: Najj. Pan zamianował w miejsce 
poległego komendanta 10 biygady pie­
choty, gen.-majora Roberta Kuczery, ko­
mendantem tej brygady pułkownika 
1 p. p. Wojciecha v. K a l t e n b o r n .

Dowódcą 1 p, p. mianowany zosral 
pułkownik Ka n d l e r ,  dotychczasowy 
dowódca 13. p. p.

Zabici i ranni w wojnie w latach

mieckich żołnierzy i 33101 oficerów. 
Przy pilnowaniu wybrzeży, fortec i jeń­
ców francuskich zajętych było 338.778 
żołnierzy i 9.319 o f i c e r ó w . Razem zatem 
powołano wówczas p0d broń 1,413.992 
żołnierzy i 42 420 ofiee*ów. Na wojnie 
poległo 26.397 żołnierzy i 1.871 oficerów. 
Rannych było 84.304 żołnierzy i 4.184 
oficerów.

Z Akademii konsularnej. Ministerstwo 
spraw zagranicznych zarządziło, że 
ostatni termin wnoszenia podań o przy­
jęcie do c. i k. Akademii konsularnej 
na rok szkolny 1914/15 należy przeło­
żyć z 1 na 30 bm.

Zm arli: W Krakowie, Dr. Stanisław 
Szonrnk, lekarz, były asystent kliniki 
chorób wewnętrznych w Krakowie, w 48. 
roku życia.

w Wiedniu, dr. Karol Pawlik, radca 
Dworu, profesor czeskiego Uniwersy­
tetu w Pradze, wybitny ginekolog, 
w 65 roku życia.

Dziennik Urzędowy.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 0. II. 336/14 (1) 1
E d y k t.

Przeciw Annie Wietrzniakowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. Sądu po­
wiatowego w Dobczycach przez Mar­
cina Cebulę z Węglówki pozew o 356 
koron zpn. Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została audyencya na dzień 
15. września 1914, biuro Nr. 9., godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny Wie­
trzniakowej ustanawia się pana Miko­
łaja Oleska, wójta w Węglówce, kura­
torem. Tenże kurator zastępować bę­
dzie Annę Wietrzniakową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 28. lipca 1914.

Czcionkami drukarni Teresy Jakubowskiej w Nowym Sączu.


